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Czwartek.
Dnia IO/z2  Kwietnia.—  Rok 1852. M  107. Jutro, Śgo Wojciecha B. i M.

W przyszłą Niedzielę, w KoscieJeXX. Dominikanów ,• 
przypada doroczna uroczystość Śgo W i n c e n t e g o  F tr  
rerjusza , Wyznawcy Zakonu Kaznodziejskiego; która 
odprawiać się będzie z wystawieniem N. SAKRAMEN­
TU, z Kazaniami, Processjami i Odpustem zupełnym. 
Po tejże Niedzieli, w następujący Piątek, zaczyna się 
Septenna  na cześć T e g o ż  Ś w i ę t e g o .  P o  Różańcu, Msza 
będzie śpiewana przed Ołtarzem J e g o .

Bractwo Miłosierdzia Śgo R o c h a ,  korzystając z spo­
sobności, a zwłaszcza gdy już organy na Chwałę BOGA 
odezwały się, zaprosiło W iX.M oczarskiego, przybyłego 
% Pułtuska, do celebrowania Woty wy przed Ołtarzem 
swego Patrona Śgo R o c h a  w  Kościele Śgo K r z y ż a ,  a to 
eelem poświęcenia złożonych przez jednego z swoich 
Członków w ofierze, dwóch Ołtarzyków do noszenia 
przy obrzędach Religijnych przysposobionych i ozdobio­
nych godłami Ś w i ę t y c h  w  stosownej oprawie złoconej; 
oraz jednego z dawnych, kosztem tegoż Członka całkiem 
przeistoczonego. Co po skończonemNabożeństwie w as- 
systencji Duchowieństwa miejscowego i Członków B ra­
ctwa, przez wspomnionego Kapłana w upłynioną Nie­
dzielę dopełnione zostało. Przysługę tę, jako od byłego 
swojego Seniora WJX. Moczar skiego, Bractwo z za­
dowoleniem przyjęło, którego zasługi długo wspomina­
ne będą, a nawzajem dar tak znaczny ku ozdobie obrzę­
dów Religijnych, już dawniej złożony, powinien posłu ­
żyć za przykład ku zachęceniu.

Dziś rocznica Urodzin J. C. W. W. X. W ł o d z i m i e r z a  
A l e x a n d r o w i c z a ,  Syna J. C. W. C e s a r z e w i c z a ,  Wiel­
kiego Xięcia N a s t ę p c y  T r o n u .

W  C e s a r s k i m  Uniwersytecie w  Petersburgu, dnia 23 
z. m. (4 b. m.), wobec JW . R. T. M ussina-Puszkina, 
Kuratora Okręgu Naukowego Petersburgskiego, P. Mi­
chał Słasiulewicz, Doktor Nauk Historycznych, odczy­
ta ł publicznie rozprawę krytyczno-historyczną, celem 
otrzymania praw Nauczyciela prywatnego. P. Stasiu- 
lewicż poprzedził tę dyssertację wykładem o Związku  
Hanzeatyckim.

Przez Rozporządzenia Kom:R. i Władz Oddzielnych, 
wWydz: Kom: Rzą: Sprawiedliwości, mianowani: Pi­
sarz Sądu Policji Popr: Ptu Warszaws: Wydz: Igo Ka­
rol Na i m ski, p. o. Assesora tegoż Sądit; Podpisarz Są­
du Pok: Okr: Rawskiego, Sekretarz Gub: Fran: Jałowie­
cki, p. o. Pisarza Sądu Policji Poprą: Ptu Warsza: Wy­
działu Igo, i Aplikant Sądowy przy Tryb: Cyw: Gub: 
Radoms: w Kielcach Ign: Stankowski, p. o. Sekretarza 
przy tymże T rybuna le ,— W Wydz: Kom: R. P. i Skar­
bu, mianowani: Aplikant Wydziału Kontroli w Kom: 
R. P. i Skarbu Mich: Kindler, p.o. Adjunkta Sekcji Wy­
płat w tymże Wydziale; Rachmistrz kl: 2giej w Sekcji 
Dóbr i Lasów w Rządzie Gub: Radoms: Władys: Land­
graf, p. o. Rachmistrza kl: lszej tamże; i b. Aplikaut

w biurze Naczelnika Ptu Warszaws: Jan Frantzęn, p .o .  
Assystenta Kontroli Administracji Rządowej Dochodów 
tabacznych.— W Dyrekcji Głównej Tow: Kred:Ziems:, 
mianowany: Dyetarjusz Wład: Młocki, p . o .  Adjunkta 
Buchalerji.—  W  Okręgu Nauko: Warszawskim, prze­
niesieni dla dobra s łużby : Nauczyciel przy Szkole Po­
wiatowej w Łomży Fran: Jabłonowski, na Nauczyciela 
przy Szkole Powiatowej w Rawie, i Nauczyciel przy Szko­
le Powiatowej w Pułtusku, Sekretarz Gubernjal: Piotr 
Petraczenko, na Nauczyciela przy Szkole Powiatowej 
w Łomży.— W Zarządzie Warszaws: Wojennego Jene- 
rał-Gubernatora, mianowani: Adjunkt Wydziału Śled­
czego w Zarządzie Ober-Policmajstra miasta Warszawy 
Fran : Ruszczykowski, p .o .  Kontrolera Wydziału Kon­
troli Służących; Pomocnik Sekretarza w Zarządzie Po­
licji Winc: Uszyński, p. o. Adjunkta Wydziału Śledcze­
go, i Kancelista Marcin Trapszo, p. o. Pomocnika Se­
kretarza w tymże Zarządzie.

Rada Administracyjna Królestwa Polskiego, postano­
wiła co następuje: Art. 1. Osoby za granicę zbiegłe, 
za niekorzystające z amnestji uznane, których nieobe­
cność w kraju świeżo wyśledzoną została, a mianowi­
cie: 1) Stan: D udziński, b. uczeń Szkoły Wojewódzkiej 
w Lublinie; 2) Stanisł:-Józef- Dembicki, b. wojskowy; 
3) Jan Glinojecki; 4) Mat: Koncewicz; 5} Józef Lipo­
wski; fi) Wacław M igurski, b. wojskowy; 7) Józef Mi- 
gurski; 8) Alex: Pfafius; 9) Piotr Rykowski; 10) F e ­
lix Swiderski, b. wojskowy; 11) Jao Sw iderski, b. woj­
skowy; 12) Emiljan Sm ieczyński; 13) Andrzej Twór- 
nicki, b. uczeń Uniwersytetu; 14) Anto: Walewski, b. 
wojskowy; 15) Frań: Winnicki, b. Nadleśniczy lasów 
Rządowych; 16) Alexan: Zwierkowski; ulegają karze 
konfiskaty majątków ich wszelkich, bąć już zasekwe- 
strowanych, bąć następnie jeszcze wykryć się mogą­
cych, a to wedle prawideł postanowieniem z dnia 2/ u  
Kwietnia r. 1835 wskazanych. Art. 2. Tytuły własno­
ści dóbr nieruchomych, tudzież kapitałów i praw hy- 
potecznych, należących do osób w poprzednim artyku­
le wymienionych, winny być na mocy niniejszego P o ­
stanowienia we właściwych xięgach wieczystych na imie 
Skarbu przepisane.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Starozakon- 
nych w Warszawie. Otrzymawszy kwotę złotych ty ­
siąc  w liście zast: Nr 239,867 wraz z 5 kuponami, któ­
rą  na rzecz tutejszego Zakładu w dniu 16 b. m. i r. nie­
znajomy, oznaczający nazwisko swoje literami S. U. 
złożył między innemi darami dla nbogich, na ręce Za­
stępcy Prezydującego w Radzie tutejszej; poczytuje o- 
bow.iązkiem swoim złożyć bezimiennemu ofiarodawcy 
szczere podziękowanie imieniem cierpiącej ludzkości, 
a zarazem zawiadamia go niniejszem, iż otrzymana kwo­
ta przeznaczoną została do ulokowania w Banku Pol­
skim , jako fundusz stały procentowy dla tutejszego Szpi-
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tala S ta r o z a k o n n y c h .—  O p ie k u n  P rezydujący ,  J ó z e f  Ep- 
stein. Sek re tarz ,  M. Hertz.

Jarm ark w a ln y  w dzień  Ś g o  S t a n i s ł a w a ,  w  m ie śc ie  
Żarkach  P o w ie c ie  Olkuskim , na o w c e  i kon ie ,  w e d łu g  
d a w n e g o  z w y c z a ju  o d b y w a ć  się  będzie ,  p o c zy n ają c  z d.

% l y m  Maja, a k o ń cz y ć  s ię  z d. 8 y m  t. m . ,  a to s t o s o w n ie  
do r o z p o r z ą d z e n ia  K o m is s j i  R z ąd o w e j  S p r a w  W e w n :  i 
D u c h o :  z daty 3 0  K w ietn ia  ( 1 2  Maja) 1851  r. P r z y te m  
n a d m ie n ia  s ię ,  że m iasto  Żarki, od stacji  ko le i  że laznej  
Myszków, przedziela  s z e śc io - w io r s t o w a  d roga  bita, na  
której  w sz e lk a  k o m unikacja  z m iastem  je s t  u ła tw io n ą .

Ju tro  w K o ś c ie le  X X .  Bernardynów, o  godz: lOtej 
z  rana,  odbędz ie  s ię  ż a ło b n e  N a b o ż e ń s t w o  za duszę  ś. 
p. E lżb ie ty  z M a ć k o w sk ic h  Obtołowicz; na które ,  p o ­
z o s ta ły  M ąż, R o d z in ę ,  P r z y ja c ió ł  i Z n a jo m y c h ,  z a p r a ­
sza .

W  d. 18 b. m . na sm ętarzu  Kamionka, Parafji Praga, 
z ło ż o n e  z o s ta ły  na ostatni z iem sk i  s p o c z y n e k ,  z w ł o k i  ś.  
p. A n n y  Wejchert, Ż o n y  b. Urzędnika,  dziś  E m e r y t a ,  
która  p r zeżyw szy  lat 6 7 .  z żalem M ęża i D ziec i ,  w d. 15  
b. m . w  k o lo n j i  Dotrzyma  pod  Warszawą, życ ia  d o k o ­
n a ła .

N i e m a ł e j  pr zy je m n o śc i  d o z n a ło  w c z o r a j ,  g r o n o  lite­
ra tó w  i o s ó b  p o ś w ię c a ją c y c h  s ię  z a w o d o w i  l i terack ie ­
m u .  znajdując  s ię  na odczytan iu  n o w o  u k o ń c z o n e j  ko-  
m e d j i  przez A utora  i D r am atu rg a  n a sz e g o  J. Korze­
niowskiego, pod  ty tu łem  Wąsy i Peruka. K om ed ja  ta 
w  trzech  aktach, pe łn a  zajęcia i e fektu, będzie  św ie ż y m  
w a w r z y n e m  p isarza ,  k tóry  na tem po lu ,  tyle  ju ż  ze­
b r a ł  la u r ó w .  Język ,  jalć w e w sz y s tk ic h  pracach J. Ko­
rzeniowskiego, czysty  i p ły n n y ,  rzecz  dobrze  o b m y ś la ­
na  i r o zw in ię ta  z ta lentem , charaktery  w y b o r n e ,  a r o z ­
w ią z a n ie  p e łn e  praw dy .  K r e ś l im y  to  sp r a w o z d a n ie  
p o d  w p ły w e m  tych w rażeń ,  jakie  d o z n a w a l i śm y  w c z a ­
s ie  odczytan ia ,  i n ie  m o ż e m y ,  jak  podz ie la jąc  o g ó ln e  
zdan ie  o b ec n y ch ,  oddać p ie r w s z e ń s tw o  tej k om edji  przed  

' t y lu  in n e m i  a w tym  rodzaju  pracam i autora, co  zdaje  
s ię ,  j e s t  n a jw ię k sz ą  p o c h w a łą .  O ile n am  w ia d o m o ,  
m a  ona być p r z e s ła n ą  teatrow i Lwowskiemu, dla p rzed ­
sta w ien ia  na tam ecznej sc e n ie .

Z o k o l ic z n o śc i  16-letniej roczn icy  urodzin  p ięknej  
Zosi, a która to roczn ica  przypadła  d. 18 b. m . ,  jeden  
z C z y te ln ik ó w  Kur jera , a z dobrych  P r z y ja c ió ł  Jej dom u,  
n a d e s ła ł  u ło żo n y  na tę pam iątkę  w ie r sz y k ,  z p r o śb ą  o 
zam ie szc z en ie  g o  w p iś m ie  n in ie jszero ,  z u w a g i ,  iż 16- 
letnia  Zosia , należy także do rzędu C zyte ln iczek  Kur je r a : 

Rośnij szczęśliwie piękna Z osiu  w  cnoty,
To skarb najdroższy kobiety,
Bo wdzięki ciata, i serca przym ioty,
To najpiękniejsze zalety.

*
•K *

Jak w naszej w iuśn ic , tylko śnieg pruszy,
I rażą  burze m arcow e,
Tak w  Twej szesn a ste j, życzym Ci z duszy,
Niech błysną ranki majowe'.

U c z y n iw s z y  z a d osy ć  żądaniu  s z a n o w n e g o  Czyteln ika  na­
s z e g o ,  Kur je r  także przy tej sp o so b n o ś c i ,  do łącza  z sw ej  
s t r o n y  n ieznanej  16-letn iej  Zofji. życzen ia :

A że myśl ta, cbętna, szczera,
Prosim przy jąć  od K ur jera !  —

P ię k n y  pa łacyk  przy  u l icy  Senatorskiej N ° 4 7 1  lit:  
b, b u d o w a n y  przez  Walickiego W o j e w o d ę  Rawskiego, 
w  tych dniach  nabyty z o s ta ł  od S u k c e s o r ó w  R eferenda­
rza Stanu F r :  Danielskiego, przez z n a n e g o  w l i tera turze  
k rajow ej  P .  A le x a n d ra  Przezdzieckiego. O zd o b n a  ta 
p o s e s s ja ,  z a m iesz k a ła  r ó ż n e m i  czasy przez  z n a k o m ite  
o s o b y ,  a m iędzy  in n e m i ,  przez  O rd y n a to w ą  Nieśwież- p 
ską  (X ię ż n ę  D o m i n ik o w ę  Radziwiłłowę)-, p a m ię tn a  
d łu g o le tn im  p o b ytem  N a m ie s tn ik o w e j  X ię ż n e j  Zają­
czek, w s p a n ia łe m i  jej  ba lam i w y d a w a n e m i  r. 1 8 2 8  i 
w p ó ź n ie jsz y ch  latach, a z a s z c z y c o n e m i  o b e c n o ś c ią  X i ą -  
żąt k rw i  M on a r sz e j ,  JJ O O . X ię z tw a  N a m i e s t n ik o s t w a  
K r ó le s t w a ,  i p ie r w sz y c h  D y gn itarzy  kraju; nab ierze  n ie  
w ą tp im  n o w y c h  o z d ób  w ręk u  s z a n o w n e g o  h is to r y c z n e ­
g o  A utora ,  n o w o - n a b y w c y  te g o  m ie jsca .  D o  tej p o s e s -  
sjr, o której p isa l iśm y n ieraz  w  Kur jerze, na leży  statua  
Ś g o  J a n a  Nepomucena, Patrona  dobrej sław y, s to ją ca  
o  poda ł na u l icy  Senatorskiej, t r o sk l iw ie  przez  p os iad a ­
c zy  u t r z y m y w a n a .  W z n ie s ie n ie  tej s tatuy, z h e r b ó w  To­
por  i Kończyc, o r a z c y f e r  na p iedesta le  u m ie sz c z o n y c h ,  
już  o b ja ś n i l i ś m y  lat tem u kilka w p iś m ie  n a sze m .

N a k o rzyść  T o w a r z y s t w a  w spa rc ia  p o d u p a d ły ch  A r ­
t y s tó w  m u z y c z n y c h ,  w czoraj  z ł o ż o n o  w p r o s t  do k a ssy  
te g o ż  T o w a r z y s tw a ,  p ó ł - im p e r ja ła  w z ło c ie ,  jako  dar p o ­
chodzący  od A m a to r a  m uzyk i ,  który  b y ł  na drugiej  p r ó ­
bie n o w y c h  o r g a n ó w  w K o śc ie le  Ś g o  K r z y ż a .

M ało  k o m u  je s t  n ie z n a n ą  w o d a  P .  A lfreda  Monpe- 
las, pod n a z w ą :  Eau phenomenale, a która m a  w ła ­
s n o ś ć  czern ien ia  w  jednej ch w il i  faworytów, wąsów  i  
włosów. O w ó ż  w św ie ż y  tra n sp o rt  tej w o d y ,  z a o p a ­
trzony  z o s t a ł  m ag azyn  P. T .  Wolniewicz, (daw niej  z n a ­
ny  pod f irm ą T .  Czaban przy u l icy  Senatorskiej). A l e  
m ó w ią c  o g ło w a c h ,  m u s im y  także n a d m ie n ić  i o  ich  
o k ry c iach ,  czy l i  po  p rostu ,  o  kapeluszach  m ę z k ic h  Pa- 
ryzkich, tak białych  jak czarnych, a w ja k ie  ną t e g o r o ­
czną  wiosnę i lato, r ó w n ie ż  w z b o g a c o n y  z o s t a ł  ten m a ­
g a z y n .  P r z y  transportach  p r ze d m io tó w ,  o k tó rych  g ł ó ­
w n ie  tu w z m ia n k u je m y ,  nadesz ły  także i in n e ,  a to c ią ­
g ł e  z a o p atry w a n ie  s w e g o  m a g a z y n u  w to w s z y s tk o ,  c o  
o d p o w ia d a  p o tr z e b om  P u b l ic z n o ś c i  n aszej ,  jest n a j le ­
p sz y m  d o w o d e m  g o r l iw o ś c i  w ła śc ic ie l i  i za s łu g u je  na  
w z m ia n k ę .

N a k ła d e m  K ięgarn i  H e n r y k a  Natansona w  W arsza­
wie, w y s z e d ł  z dn iem  20 b. m . zeszyt  3c i  Galerji Mai- 
chowskich, zaw iera jący  r y c in y :  Adam: S tajn ia  w iej-  ( 
ska ,  i Gerhard Dow: T u a le ta .  Co dni 10 w y c h o d z i  
zeszy t ,  k tó r e g o  cena kop . 2 5 .  P r e n u m e ra tę  p rz y jm u ją  >  
w sz y s tk ie  X ię g a r n ie  k rajow e i za gran iczne .

(A .  n .)  D .  19 b. m . b ędąc  w sk ład z ie  s u k ie n n y m  P .
J . Porta, znajdującym  s ię  przy u licy  Miodowej, dla z r o ­
b ien ia  n iek tó rych  sp r a w u n k ó w ,  po  w y jśc iu  z n ieg o ,  
s p o s t r z e g ła m  się ,  żem zgubiła  2 5 r s .  W m yśl i  m ojej  s t r a ­
ta zdała  m i  s ię  b e z p o w r o tn ą .  L e c z  gdy po u p ły w ie  kil­
ku g odz in ,  w racając przez tęż ulicę ,  w s tą p i ła m  do p o m ie -  
n io n e g o  sk ła du ,  dla d o w iedzen ia  s ię  czy tam nie  w ied zą  
co  O mej zgubie ,  z w ie lką  i n ieo p isan ą  rad o śc ią  p rzy  
w stę p ie ,p ie n ią d z e  m oje  m ia ła m  sob ie  p o w r ó c o n e .  W d z ię ­
c z n o ść ,  w skazuje  mi za św ię ty  o b o w ią z e k ,  z ło ż y ć  s z la c h e ­
tn em u  z n a la z c y ,p u b l ic z n e m e p o d z ię k o w a n ie .—  N. S.
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Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali:  
po Rom: X ięg a  I l lc ia  R o zd z ia ł I s z y , Wszyscy po 3- 
kroć; po Rom: F olw ark P rim erose, Wszyscy po2-kroć;  
po Rom: D októr R obin , Panna Móroz i Pan K om orow sk i 
po 2-kroć.

Do ćwiczeń pan tom im iczn o-pow ietrzn ych  Pana R a -  
6 s im i, ztak powszechnem zadowoleniem przyjmowanych, 

dodaną zostanie część druga zupełnie nowa, przedsta­
wiona przez P. Am e.son-Jameson, i dwóch jego s y n ó w : 
F ryderyka  i H enryka , odznaczająca się równie jak po­
przednia siłą, zręcznością i wdziękiem.

W dniu 2 9  z. m., we wsi M ichowie Gub: L u belsk ie j, 
12to-letnia dziewczyna piorąc bieliznę w zamarzniętej 
sadzawce, skutkiem załamania się pod nią lodu, uto­
nęła .—  W d. lym b. m,, Fedko H apponiuk, włościanin  
z wsi G ozdaw y  Pow: H ru b ieszow sk iego , nałogowy pi­
jak, rozmyślnie przez powieszenie się na drzewie w le- 
sie, do tejże wsi należącym, śmierć sobie zadał.

A n g l ja . —  Z In d ji zachodnich-otrzymano niezado­
walające wiadomości, z powodu niezmiernej taniości 
cukru.1— Z A u s tra lj i  donoszą, że w M elbourne wszyscy  
konstablowie wzięli dymisję, i udali się do złotodajnych 
okręgów; miasto ledwo lOciu policjantów strzeże, a 
bójki, a nawet rabunki, w jasny dzień na ulicach zda­
rzają się; służących także utrzymać nie można, bo 

, wszystko tylko o złocie marzy. Rząd do okręgów złoto­
dajnych wysłał geologa zdolnego P. H a rg ra ve . ale nie 
ogłasza jego rapportu, bo ten powiększyłby tylko złotą 
gorączkę; czekają aż się żniwa ukończą .—• Rząd na- 
ganił PP. Fox i H enderson, za urządzenie koncertu 
spacerowego w p a ła c u  k ry s z ta ło w y m , do tego bowiem  
nie mieli prawa; zagroził im procesem, jeżeli, stoso­
wnie do kontraktu, w Maju nie rozbiorą p a ła c u  w y ­
s ta w y .  W skutek tego, gmach ten już zamkniętym dla 
publiczności został.  —  W dniu 5tym b. m. umarła 
w L evish an  w Hrabstwie Kent, najstarsza aktorka A ji- 
g lj i ,  Pani Anna K elly, w 103 roku życia; grała ona 
z sławną S id d o n s ,Edmundem Kean  i Sheridanem Know- 
le s s , w ciągu jego krótkiego dramatycznego zawodu. 
W 60tym roku życia straciła słuch, odtąd żyła W domu  
P. K now tess, który ją ciągle z wielką gościnnością i 
przyjaźnią podejmował; nic bowiem sobie nie oszczę­
dziła za młodych lat. Chorowała tylko trzy dni, i do 
ostatniej chwili nie utraciła dobrego humoru. Dwa ra­
zy była zamężną, nie zmieniając nazwiska, ponieważ 
obaj jej mężowie nazywali się Kelly.

F k a s c j a . P a ry ż  i6 g o  K w ietn ia . — Posiedzenie dzi­
siejsze Ciała Prawodawczego, trwało ledwo godzinę, de­
putaci licznie się zebrali; skarżą się oni ciągle, że im 
nie tylko Ministrowie, ale i naczelnicy sekcji nie chcą u- 
dzielać audyencji.—  Budżeta na r. 1853 już przesłano 
Radzie Stanu.—  Wyrok w sprawie o zajęcie majątków 
Xż(ft O rleańskich , trybunał odłożył na tydzień.— Uro­
czystość z 10 Maja,będzie bardzoświetna; około 100,000  
ludzi zbiorą pod bronią; (w czasie podobnej uroczysto­
ści wMaju 1815 r. zebrano ich 50,000, z tych 27 ,000  
gwardji naro:). Wznoszą amfiteatra dla publiczności. 
Oficerowie niżsi do składki dadzą tylkoswój żołd 3-dnio-

wy, sztabowi 8-dniowy, Jenerałowie 10-dniowy. Prezy­
dent przy oddaniu orłów będzie miał mowę do wojska, 
podobnie jak Cesarz Napoleon  przy podobnej ceremon ji. 
—  Dziś umarł tu Marszałek Hr: G erard .— Zmarły X żę  
Paweł W irtem b erg sk i na kilka tygodni przed śmiercią  
za staraniem swej córki, Pani M ontessuy, żony P osła  
F rancuzkiego  we F loren cji, przeszedł z protestanckiego 
wyznania na wiarę Ratolieką. Właśnie u łożą chorego  
znajdowali się: Panujący Xżę N assau  wnuk, Marszałek 
Hieronim B on aparte  szwagier, Xiążę N apoleon-Bona­
p a r te  siostrzeniec, P o s ło w ie C esw sV o-R o s s y js k i  i W ir­
tem b erg sk i;  gdy wszedł Nuncjusz P a p i e z k i , w obecno­
ści Tegoż, Proboszcz parafji Śtej M a g d a l e n y ,  udzielił u- 
roierającemu ostatnie S A R R A M E N T A .—  Wszyscy'Mi­
nistrowie, polecili swym urzędnikom podkomendnym, 
pogoiić wąsy i brody.— Prezydent chce, by się bawio­
no; zapowiedziano więc mnóstwo balów urzędowych ja­
ko to: w Poniedziałek w T uileries, we’ Wtorek u Mini­
stra marynarki, we Środę u Pani A g u a d o , w Sobotę u 
Jenerała dowódzcy gwardji nar:, następnie bele wielkie  
u Ministra Stanu, u Ministra policji, u Prezesa Ciała 
Prawodawczego, u Vice-Prezesa Rady Stanu, koncerta  
u Prezesa Senatu. Za tym przykładem idzie wielu wyż­
szych urzędników i osób wpływ posiadających, lub o 
wpływ ten, dopiero starających s i ę .— Na giełdzie pa­
piery dobrze stoją, ale interesów mało się robi.

H i s z p a n j a . —  Dwór bawi w A ranhuez, ale do lOgo  
Kwietnia jeszcze cała okolica bardzo zimową miała bar­
wę. —  Prezes rady Ministrów częste ma narady z Rró- 
low ą Matką. — Infant Don S e b a s tja n  zażądał pozw o­
lenia powrotu do H iszp a n ji. —  Schwytano jednego  
z najważniejszych k a r lis to w sk ic k  naczelników w Ka- 
ta lón ji, zwanego Q uis; dwom żandarmom, którzy go- 
przytrzymali, wypłacono zaraz przeznaczoną nagrodę 
100,000  realów. W ogóle rząd po większej części ła g o ­
dnością, przytłumił wszystkie ruchy k a r lis tó w .

P o r t u g a l ia . —  Królowa, Król i dwaj Xiążęta, odbę­
dą podróż do północnych prowincji, przyczem zwiedzą, 
miasta Oporto, C oim bra, B raga , etc. Xiążę S a ldan h a  
towarzyszyć będzie K ró low ej .—  Przesilenie mioiste-  
rjalne usuniętem zostało odroczeniem kortezów, które 
zapewne rozwiązanemi zostaną, bo rząd nie liczy na 
większość, —  W L izbonie  krąży pamflet dowodzący 
potrzeby połączenia P o rtu g a lji z H iszpan  ją .  —  W sa­
mym prawie porcie Oporto, rozbił się niedawno paro­
statek pocztowy; z powodu burzy gwałtownej, tylko 9  
osób zdołano uratować; pomiędzy pasażerami znajdo 
wał się Kousul fra n cu zk i;  żaden sternik wypłynąć nie- 
śmiał na morze, chociaż niejaka Pani A llen ,  której mąt  
znajdował się na okręcie, ofiarowała 12,000 mitreis 
(18 ,000  talarów).

W ł o c h y . —  Król N eapo lilań sk i ma zamiar powię­
kszyć liczbę swych pułków s zw a jc a rsk ic h , a zmniej­
szyć armję krajowców. —  Z R zym u  donoszą, że Xiążę 
Karol B on aparte  miał zamiar sprzedać Xięztwo Coni- 
no położone w prowincji V iterbo, lękając się konfiska­
ty, ale żona jego temu sprzeciwiła się.

R o z m a i t o ś c i . —  Jak niezwykłą była tegoroczna zima 
w N eapolitań sk iem , dowodem tego, iż w Principato ci-
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ie r io r e , znaleziono zmarzniętego człowieka i osła. —  
JJa wyspach Królowej K arolin y, odkryto niezmiernie 
bogate kopalnie złota. Sama już powierzchnia ziemi 
ma dużo kwarcu, który w 71 funtach, posiada font z ło ­
ta, a im głębiej siębierze, tem więcej złota w kwarcu 
znajduje s i ę .—  W ogrodzie zamku B re iten b u rg  pod 
Itzeb o e , wykopano dwa działa 7 stóp długie, noszące  
ma sobie rok 1 5 8 1 . —  Niedawno czterech ludzi w li- 
cbem ubraniu, chodziło po galerji banku L on dyń sk iego; 
jeden z urzędników, którego uwagę ściągnęła uboga 
ich powierzchowność, zapytał ich, czegoby chcieli'? 
»Możeby bank kupił od nas trochę złotego piasku,” 
odpowiedzieli.  Urzędnik zaprowadził ich do biura pro­
bierczego, a tam zapytano ich, gdzieby mieli piasek 
złoty? Wszyscy czterej zaczęli się więc rozbierać, i 
z  sukien, koszul i wszystkich części ubioru wypru­
w ać złoty piasek, który zsypywali na wagę, i zebra­
ł o  się 36 funtów czystego złota. —  Pewien przypad­
kowy myśliwy, a spekulant z natury, tak opowiadał o 
swem polowaniu: »Wyskakuje za ją c ,  patrzę, w a r t dw u  
■złote, strzelam więc i zabijam.”

PRZYJECHALI do W A RSZAW Y
BollGotlib Oby: z  Poznania nr 625; Berski Fran: Jen:-Major z  San­

nik nr'1245; Bejne Kar: Arty: z  Rzymu nr 634; Cywiński-Puchała 
Jene:-M ajor Policm ajster m. W arszaw y, z Częstochowy nr 463; Hal- 
p ert Miko: Oby: z Drezna nr 1066; Mikorski Roman Hr. zR eszki nr 
570; X . Myśliński Tom: P ra ła t z Płocka nr 83; Mycielski Mich: Rail: 
P raw ny  P raski, z Prus ur 570; Olexiuski Kazim: Pułko:z Augustowa 
n r  1294; Petrow Rz: Radca Stanu z Nowej Alexandrji; W alew ska 
T ekla Hr. z Częstochowy n r 1318.

/P 'yjecha li: Bartold Ant: Sędzia do S iedlec;dębski Naczel: Po- 
■wiatu do O strołęki; Kruzensztern Rz: Radea Stanu do Nowej Alexan­
drji; Ledócbowski Józ: Hr do Biernat; Mac-Namare Jan Dok: Medy: 
do Petersburga; Stadnicki Mich: Oby: de Swidoa; ScypioM aurycy Hr. 
do Łazisk; Tyszkiew icz Jan Hr. do Wilna.

OOMIESIJEJtflA.
RZĄDCA DÓBR, który te obowiązki w  znacznych dobrach za­

granicą pełnił, z Niemieckiemi gospodarstwami tak ie  obeznany, 
życzy przyjąć obowiązki podoboe w Królestwie lub Cesarstwie. 
"Wiadomość powziąść można o nim od W łaściciela domu N r 1063, 
p rzy  ulicy Królewskiej. * j ;

gft, KOŃ", gnia/dy, la t 6 m ający, pod wierzch ujeżdżony, 
silnej budowy, je s t do sprzedania na Komorze Celnej 
Sekcji Expedycji Wodnych. Wiadomość dalsza u S tró ­

ża  przy bramie.
BRYKA pakowna, na resorach lezących, lekka, 

zdatna do m iasta i podróży, je s t do nabycia przy
ulicy N ow y-Sw iat pod N r 1249^, w Fabryce Po­

wozów. , ,
T l A T I 1 4 *  zdrow a, z świeżym pokarmem, zyczy przy jąć o- 

liowiązek. Wiadomość przy ulicy Elektoralnej i rogu Żelaznej 
pod N r 773, u Akuszerki.

Znaleziono PAPIERY urzędow e, i przytem  kilka sztuk Biletów 
Lombardowych. Uprasza się właściciela tychże, ażeby wska­
z a ł swe mieszkanie i stosowne wynagrodzenie.

W zyw a się niniejszem Panią, która najęła LOKAL przy ulicy 
Mazowieckiej pod Nr 1348, dawszy zadatku rsr. 20, aby się 
w  przeciągu dni 3cli, do lokalu rzeczonego wprowadziła; gdyż 
w  razie przeciwnym, lokal na jej koszt i ryzyko, w ynajętym  
będzie.

Obszerna DONACJA, przy Kolei żelaznej, między Radom­
skiem i Częstochową, jest do wypuszczenia w dwuuasto-letnią 
adm inistrację poręczającą. Bliższa wiadomość w K ancelarji P a­
tro n a  IV ro tn o w sk ie g o , pod Nrera 489c.

Z  upoważnienia W ładzy Szkolnej, utrzym uję Uczniów na stan­
cji i stole, uczęszczających do Gimuazjum Realnego, gdzie oprócz 
należytego dozoru, udzielane są  pryw atne lekcje języka francuz- 
kiego i niemieckiego, oraz m uzyki, przez osoby do tego upoważnione. 
Ktoby życzył swego syna, lub pupilla u mnie pomieścić, raczy o to 
zgłosić się do mieszkania mego, ulica K rólew ska,N r 1068 na dole 
od frontu.—  K ossakow ski.

DOBRA Rędziny, położone przy Kolei żelaznej, od m. Częstocho­
w y  w iorst 7, m ające rozległości włók 86, w  tym lasu morg 490, 
sk ładają się z Folw arków  3, pańszczyzna odpowiednia potrzebom, 
Kościół we wsi, propinacje i czynsze rocznie w ynoszą rsr . 1 ,500, 
nadto gorzelnia niedokończona je s t w mieście, są  do sprzedania. 
W iadomość ostanie Dóbr i w arunkach kupna i sprzedaży, powziąść 
można u Rządcy domu Nr 543, p rzy  ulicy Długiej.

Nk Do Fabryk i Kwiatów K. D onnę?', potrzebne są P A N J-fl 
uzdatnione, i do nauki. Wiadomość w Składzie Mu-^ 

gsztardy, p rzy  ulicy Miodowej Nro 482.

DOBRA Brwinów, przy Kolei żelaznej, o 3 mile od W arszaw y 
położone, na rs. 41 ,707 kop. 8 0 oszacowane; tudzież Dobra Kopytew 
pod miastem Błoniem leżące, na rs. 41 ,495 oszacowane, przedane 
zostaną przez publiczną licy tację w drodze działów w  Trybunale 
Cywilnym w W arszaw ie odbyć się mającą. Termin do przygoto­
wawczego przysądzenia obojga tych dóbr (które licytowane będą od­
dzielnie), wyznaczonym został na dzień 10 (22) Maja 1852 r. godzi­
nę 4 tą  z południa, w miejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  tu te j­
szego. Ó dniu stanowczej licytacji, później doniesiortem będzie. 
W arunki, mappy, taxę , i bliższe wyjaśnienia, przejrzeć można u 
P isarza T rybunału  W ydz: Igo, u K o isiew icza  Mecenasa pod Nr 472, 
i u If'rotnowskiegoV'dtraadL  sprzedażą dyrygującego, w W arsz a ­
w ie pod Nrern 489c.

NAGRODY rs. 2 . —  PIECZĄTKA cristal de roche, z herbem 
Grabie, obok którego dwie litery A. U., zaś z drugiej strony A-L. 
gotyckie w yrżnięte by ły , od kilku miesięcy zginęła. Łaskaw y zna­
lazca, lub ktoby o takowej posiadał wiadomość, przez w zgląd, iz 
dla w łaściciela stanowi drogą pamiątkę, raczy dać znać do S ta­
nisław a Lubenau Sztycharza, przy ulicy Miodowej pod N r 489, w do­
mu Lipkau, naprzeciw  Sądu Apellacyjnego.

W  dniu onegdajszym zabłąkał się na ulicy Mio­
dowej, PIESEK am erykański, popielaty, bez sierści. 
Kto go odda pod Nr 600 d, p rzy  ulicy Tłum ackie, w po­
dwórzu na dole, otrzym a nagrody rsr. 3.

“  K A N T O R
K O R R E SPO N D E N C Y I, PR Ó ŚB  I S T R Ę C Z E Ń  

p r z y  u lic y  B e d n a rsk ie j N ro  2680 w  H ote lu  P odlaskim . 
Ł E Ś W IC S B "*" wykwalifikowany, zaopatrzony w patenta ze 

zdanych examiuow w tym fachu za granicą, przytem ehlubnemi 
świadectwami z odbytych podobnych obowiązków w Królestwie, 
pragnie przyjąć obowią’zek w znacznych dobrach, mianowicie gdzie 
urządzenie lasów być ma przedsięw zięte. Wiadomość w  pow yż­
szym Kantorze.—  S. B . _____________________ ___________

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w południe ciepła 4.
Dziś rano wysokość wody na iV is le  stop 5 cali 9.
TEATR W IELKI. Jutro, przedstawienie P. R a sim i, z  dodaniem 

drugiej części nowych ćwiczeń p a n to m im iczn o -p o w ie trzn y ch . 
D obra noc Panie P an ta lo n .  L okaj za  P ana .

? Tylko jeszcze na krótki czas, przed wyjazdem.
5 Olbrzymi OBRAZ Cyfelorama, 15,060 stóp kw adra­
to w y c h  mający, przedstawiany byw a w Tow: W arsz: Dobro­
czynn o śc i, r,a K ralc-Przed: pod Nr 370. Zaczyna się p r z e s ta ­
li wienie je j codzień od godziny w pół do 5ej po południu. O 
jlbroz ten przedstaw ia P odróż do L o n d yn u , na W ystaw ę 
^Przem ysłow ą. Cena miejsc: pierwsze miejsce kop: 62ya,

W  Drukarni Kurjera W arsz:—  W olno drukować. W arszaw a d. Kwietnia 1852 r .— Starszy Cenzor, Radca Dworu, L. T . T rip p lin .


